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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została przepisana.

Siląc się dobyć ze szranków ciasnych,

Ogarnia kotła boki zczernione,

I wyskakuje w płomykach jasnych,

Jak rój wzruszonych w swem gnieździe węży;

A blask, padając w strony — oświeca

Ostre, wydatne, wąsate lica

Zawiędłych w trudzie stepowych męży,

I żon ich twarze wychudłe, śniade,

O oczach lśniących, ukośnych, małych;

Co tam jak wiedźmy, w swych płachtach białych

Snuły się — warząc w kotle biesiadę.

Blask ten od węgli i iskr lecących,

W tej mieszaninie świateł rażących,

Nadaje jakieś barwy oddzielne,

Przez pół zbójeckie, przez pół piekielne,

Najbliższym kształtom. — Dalsze, w półcieniu

Na tle się ciemnem jurty, rysują;

Jak te postacie, które w marzeniu

Nagle się jawią, — a w przebudzeniu

Chwilkę się jeszcze przez pamięć snują

I zaraz toną w zapomnień fali.

A ze ścian jurty — siodła i z stali

Kute zbroice, jak gwiazdy nocą,

Branem z ogniska światłem — migocą.
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Pryska, wre, szumi, kipi — wieczerza;

Jej zapach, co się w jurcie rozchodził,

Mile o zmysły gościa uderza,
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